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Od lat toczy się dyskusja o negatywnym wpływie „internetu” czy też „komputerów, smartfonów” na 

psychikę młodych ludzi, na jakość komunikacji interpersonalnej czy też na zachowania społeczne. 

Zwłaszcza w minionym okresie związanym z pandemią problem ten narastał bardzo szybko. Okazało 

się jednak, że czasami smartfon i komputer pomagał realizować proces dydaktyczny, zachować realne 

interakcje student/uczeń-nauczyciel, rozwijać pasje tych pierwszych. W ostatnich czasach, dzięki 

współpracy przyrodników z informatykami, programistami stworzono kilka ciekawych aplikacji na 

urządzenia mobilne, pozwalających rozwijać umiejętności dobrego obserwatora (postrzeganie 

ważnych cech diagnostycznych, umiejętność poprawnej dokumentacji obserwacji i stanowiska 

obserwowanego taksonu). Między innymi aplikacja iNaturalist jest tego typu oprogramowaniem, które 

pomogło nam w trudnych czasach, a teraz nadal chętnie do niego sięgamy. 

  


